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W redakcji nimita „Rzeczypospolitej“, 


Z teki karykatur Artura Szyka. 


RZEGPOSEOLrTA 


Karykatura poświęcona panom redaktorom „Rzeczy- 
pospolitej“: Lewi-Strońskiemu, Natansonowi, Jawitz- 
Pannenkowej, Oryngowi i wielu, wielu innym. 
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Francja uczyniła znaczne ustępstwa. i 


Dzisiaj zostala wręczona nota paryska w Londynie. 
Nadaje się ona do dalszych pertraktacji. 


LONDYN, 22 sierpnia (Telegram wł.|gielskiej, W trzeciej części przytoczone 


Expressu"). 
Dziś została doręczom w Foreigne Of- 


są fakty, zbliżające punkt po punkcie ar- 
gumentację ostatniej noty agielskiej prze- 


tice odpowiedź francuska na ostatnią no- |ciwko rzekomo bezprawnemu  obsadze- 


tę angielską, 


niu zagłębia Ruhry. Rozdział ten zawie- 


Nota irzncuska dzieli się na 3 główne |ra również szczegóły, dotyczące pozy- 
części W pierwszej części wyłożone |tywnego rozwiązania problemu odszko- 


są przyczyny stanowiska Francji ; ogólny 
zarys polityki francuskiej wobec Nie- 
miec. Rozdział ten usprawiedliwia m. in. 
konieczność okupow. zagł Ruhry. Część 
druga poświęcona jest omówieniu noty an 


dowań, Najdonioślejsze w tej części jest 
twierdzenie, że rząd irancuskij domaga się 
na cele odbudowy 26 miljardów złotych 
franków, 

Dalej „Temps“ zauważa, że rząd an- 


Rząd i kolejarze. 
Warszawskikorespondent„Expressu* | kładat mu dotąd nic coby dotyczyło 


telefonuje. 


W związku z pobytem u premjera 
delegacji związku zawodowego koleja- 
z dowiaduję się, że p. Witos nie 
mógł delegacji nic obiecać nawet w 
sprawie wypłaty dodatku 32,25 proc., 
gdyż min, skarbu p. Linde nie przed= 


pracowników państwowych. 

Premjar „ma zwołać konierencję 
i zażądać wyjaśnienia w tej sprawie 
od ministra skarbu. 

Tymcząsem pomiędzy kolejarzami 
panuje wielkie rozgoryczenie wobec 
rządu. 


gielski juź dziś może otrzymać od Francji 
odpowiedź na pytanie, jakjej ogólnej su- 
my odszkodowań domaga się Francja od 
Niemiec, Otóż Francja żąda ogółem 50 
miljardów mk, złotych. 

W ostatnich ustępach nota francuska 
czyni znaczne ustępstwa ma rzecz kon- 
cepcjj angielskiej. Panuje ogólne prze- 
konanie, że nota nadaje się do dalszych 
pertraktacji. Zdaje się, iż bliskie stosun- 
ki irancusko-angielskie dadzą się na- 
prawić, 


BYŁY KANCLERZ NIEMIECKI 
W MOSKWIE. 


RYGA, 22 sierpnia. (Telegram wła- 
sny „Expressu*). 

Byty kanclerz niemiecki Wirth udał 
się do Moskwy w sprawach porozn- 
mienia się co do niektórych punktów 
wytycznych traktatu w Rapallo. 


00 


STROWANY. 


Portrety b. prezydenta 
Rżewskiego 


zostają usunięte z biur 
magistrackich, 


Z polecenia wice-dyrektora zarządu 
głównego p. Kalinowskiego, wydziały 
magistratu otrzymały polecenie zdjęcia 
portretów b. prezydenta miasta Rżew- 
skiego w ciągu 3-ch dni z lokali 
biurowych. 

Wykonanie polecenia tego winno 
być przeprowadzone w dyskrecji. 


—0:— 


nów Świętokadciwa. 


Tym razem okradziono 
kościół w Kaliszu. 


KALISZ, 22 sierpnia. (Telefonem od 
korespondenta „Expressu*). Nocy ubie 
glej niewykryci złoczyńcy, dostawszy 
się do kościoła reformackiego skradfi 
z ołtarza krzyż S-go Jerzego, złote ze- 
garki i inne kosztowności. 

Winowajcy dotychczas =% został 
wykryci. 
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AMERYKA ZAŻĄDA SPŁATY DŁU- 
GÓW. 


PARYŻ, 22 sierpnia. (Telegram wt. 
„£xpressu*). „New-York Herald“ dos 
nosi z Waszyngtonu, iż senator Smoot, 
oświatczył, że w przyszłym tygodnin 
minister skarbu Mellon nakaże, by ame- 
rykańska komisja ściągania długów en: 
ropejskich zawiadomiła dłóżników © 
przypadających terminach płatności, Po 
wyższe zarządzenie wywołane zostało 
przez senatora Smoota, jakoby pewne 
państwa europejskie, absolutnie nie nry 
ślały o tym, że trzeba zapłacić długi 
meryce. J. A. 


AMERYKA NIE ZMIENI SWEJ DO- 
TYCHCZASOWEJ POLITYKI. 


NEW YORK. 22 sierpnia. (Telegram 
własny „Expressu“, „New = York Ti 
mes“ donośi z Waszyngtonu, iż sekre 
tarz stanu Hugens wysłał do rządów at 
gielskiego, francuskiego, bełgiiskiega 
włoskiego i niemieckiego notę, w które 
wyłuszczone jest stanowisko Ameryk 
w sprawie reparacyjnej. 

Ameryka nie zmierza zmieniać swi 
go dotychczasowego stanowiska w spri 
wie konfliktu ruhrskiego i jei dalsza po 
lityka będzie się opierała na przemówi 
niu wysłoszowem przez sekretarza sta 
mu w Newhaven. 

Nota powyższa ma na celu powiadi 
mienie rządów Europy, iż zmiana ną sti 
nowisku prezydenta nie wpłynie w żać 
nym wypadku na zmianę polityki ame 
rykańskiej. E 


STANOWISKO BELGJI. 


BRUKSELA, 22 sierpnia. (Telegratr 
własny „Expressu“. „Etoile Belge“ do 
wiaduje się, iż nota belgijska będzie się 
starała doprowadzić do nowych roko 
wań między sprzymierzonymi. 

Belgia jest zdania, że tylko solidar: 
ność sprzymierzonych może umożliwić 
rozwiązanie problemu reparacyjnego. 

Wczoraj minister Jaspar był przy: 
jety przez króla, z którym omawiał ©- 


i becną sytuację polityczną. 


str. 


Rozłam 
francusko -sngio!oNi 


Jak wiadomo, w ostatuich dn. 
t w polityce angłelskiej wo” 
i bardzo ostry zwrot. 

«st rozwodzić się długo 
czynami, przytoczymy ra- 
ątek z wielkiego artykuiu 
s, zamieszczony bezpośred- 
nio po wielkiej mowie Baldwina 
w izbie gmin w konserwatywnym 
„Observerze*. Garwin pisze mię- 
dzy innemi; . 

„Same słowa tu nie wystarczą. 
Naród domaga się eh Gabi- 
net jednak nie dowiód! dotychczas, 
że jest do nich zdolny. Naturalna 
energja Baldwina została przez 
większość gabinetu rozwodniona. 
Mimo wszystkich doświadczeń o= 
statnich ośmnastu miesięcy popeł- 
niono ten bezmyśluy błąd, że pró- 
bowanu upór francuskiego prezy- 
denta ininistrów zwiększyć przez 
starannie rozważane i dobierane 
pojednawcze słowa. Jest-to to samo, 
co chcieć w delikatnych wyrazach 
przemawiać do kamienia młyń- 
skiego. Odpowiedź Poincarego by- 
ła niegrzecznością bezprzykładną 
w dziejach dyplomacji. Jego takty- 
ka: najpierw żądać ścisłej tajemni- 
cy o rokowaniach, a potem nagle 
całemu Światu swoje własne noty 
ogłosić, była działaniem nieprzy- 
jaznem. Lloyd Georgea traktował 
Poincare z kpinami, Bonar Lawa 
obojętnie, Baldwina potraktował z 
pogardą. Rząd angielski wie te- 
raz, z kim ma do czynienia. Po- 
winien to był wiedzieć od razu. 
Cóż uczynimy teraz po tej bardzo 
niemiłej lekcji? 

„Prawdziwą politykę robią 
7004000 bagnetów ji szabel z od- 
powiednią ilością armat i tanków, 
tudzież z przepotężną flotą po- 
wietrzną i z marynarką wojenną, 
w której łodzie podwodne zajmu- 
ją tak wysokie miejsce, Niemcy 
Są rozbrojone, Anglja przestała 
znowu być siłą wojenną. Polska 
i mała ententa są satelitami mili- 
tarnymi Francji. Razem reprezen- 
tują one siłę półtora miljona żoł- 
nierzy. Rosja jest narazie bez- 
silną, Myślący Anglicy i myślący 
mieszkańcy innych krajów nie zda- 
ją sobie sprawy z tego, że mili- 
tarna hegemonja Francji jest dzi- 
siaj pełniejszą i absolutniejszą, niż 
była za czasów Ludwika XIV i 
Napoleona I. Wszystko to razem 
zawali się pewnego dnia, ponie- 
waż opiera się na nięzdrowej pod- 
stawie. Ale do tego czasu upłynie 
jeszcze wiele wody. Tymczasem 
zaś Europa przeżyje ji zobaczy 
jeszcze najbardziej dziwne rzeczy. 

„Niezdrową jest podstawa he- 
gemonji francuskiej, ponieważ jest 
ona czarną. Francja utrzymuje 
300,000. czarnego wojska na sto- 
pie pokojowej. Nadto organizuje 
ona w airykańskich swoich kolo- 
njach półmilionową armję rezer- 
wową także oczywiście czarną. 
To jest kamieniem węgielnym po- 
lityki francuskiej i zarazem kiu- 
czem do współczesnćj historji Eu- 
rapy. Jesteśmy zdumieni, że inne 
narody Europy nie zdają sobie 
sprawy z tego, że w ich ocząch 
dokonuje się akt najbardziej nie- 
słychany i najbardziej złówieszczy 
w historii wszystkich czasów. Eu- 
ropa jest opanowana przez Fran- 
cię i jej czarnych żołnierzy, Oni 


m 


|Wczoraj zasekwectrowano w Łodzi przeszło: 


z „EXPRESS WIECZORNY“ 


Komisarjaty 


Wczorajsza obława na paskarzy 
dała wyniki wprost imponujące. Do 
późnego wieczora trwały rewizje we 
wszystkich dzielnicach miasta, czego 
rezultatem było  zasekwestrowanie 
olbrzymich zapasów artykułów pierw- 
szej potrzeby: 

Mąki—9538 worków, cukru 
—68596 kilogramów, ryżu— 
14900 kilogramów, jaj-=1668 
kóp, żyła=2900 klgr., tłusz- 
czów — 20871 kilogramów, 
366 — skrzyń, 936 beczek i 
60 pudów. 

Akcją sprężyście kierował komen- 
dant policji na m. Łódź p. Roszkow- 
ski Wszystkie instytucje samorzą- 
dowe miejskie żywo interesowały 


10545 werków, 13525 i pól Kilogramów, 
1078 beczek, 843 skrzyń, 146 bel, 1658 kóp, 
60 pudów. 


zamieniono 


ną składy żywnościowe. 


się wynikami obławy, a pan komi: 
sarz rządu osobiście zgłosił się o 
10-ej wieczorem do komendy policji 
w celu poinformowania się o rezul- 
tatach, przyczem w prywatnej roz- 
mowie z p. komisarzem Wocalew- 
skim zaznaczył, iż sam zajmie się 
wymiarem kar dla przestępców żyw- 
nościowych. 

Rozgoryczenie wśród sier kupiec- 
kich było wielkie, Kupcy motywo- 
wali przetrzymanie zapasów w do- 
mach ekspedycyjnych niemożnością 
wykupienia towaru zpowodu ograni- 
czeń dewizowych. 

Nie wiemy jednak, jaksięRa to be- 
dzie zapatrywał pan komisarz rządu. 


Ego. 


Tendencja dla jaj, masła, sera 
i kartofli utrzymana. 


Warto byłoby i do naszych kmiotków przy 


ść 


z wizytą, panie komendancie! 


Wczoraj na Zielonym Rynku poczciwe 
piasto-paski szli konsekwentnie raz obra 
ną drogą. Jakkolwiek bral nabiału nie 
dał się odczuwać mimo to, chłopi żądali 
już za kwartę masła 130 tysięcy i więcej, 
a za mendel jaj 40 ty'ę:cy. 

Dziwna jest jednak ich polityka kar- 
toflana, Odrazu jak na rozkaz zabrakło 
po wsiach ziemniaków i zamiast żego ar- 
tykuła, przywieziono słomy, wikliny na 
miłotty i świeże naręcze $woźdzjków, 

W asmą porę, bo o 9 z rana przywlo- 
kla się furmanka z kartoilami, których 
właściciel, podjadłszy sobie najpierw sute 
śniadanko, raczył wreszcie pogadać z 
klijentami. 

— Dacie po 60 tysiączków za ćwiartkę 
-- to sprzedam, a jak nie to dowidzenia! 

Ktoś z kupujących wzywa policjanta 

Przy furmance tworzy się niemożliwy 
ścisk, Ludzie tłocza się, pchają jeden 
drugiego, biją się i w sekundę potem do 
bryczki przylepia się olbrzymi ogon zło- 
żony z istot ludzkich, które wyciągają 
ręce pò pół ćwiartki ziemniaków, 


Wszystkie kartoile rozsprzedano we- czymył 
nooo "PAZ EWA ZZA 


dług ustanowionej taksy po 35 tys. za 
ćwiartkę, ale czy wobec tak wielkich za 
potrzebowań miasta, starczy jedna far- 
manka kartofli? r 
Na posjedzaniach komisji statystycznej 
zapycha się żołądek robotnika kartoilami 
jle się da, bo w stosunku do innych arty- 
kułów 2,46 kilograma ziemniaków stano- 
wi pokaźną porcję, z drugiej strony zaś 
patrzy się obojętnie na to, że nawet kar- 
tofl; nje można dostać tyle, ile się chce. 
Po sekwestrze na mąkę, ryż, cukier, 
cynamon ; pieprz czyli na artykuły, jak- 
kolwiek należące do pierwszej potrzeby, 
nie zajmujące jednak w budżecie robot- 
niczym zbyt wiele miejsca z powodu ni- 
kłych racji, przyznanych mu przez komi- 
sje — należałoby zaraz į to bezwzględnie 
zwrócjć oczy na machinacje zakulisowe 
Bartków, Bartłomiejów i Bartoszów! 
Niech nasze piasto- paski zrozumie. 
ją wreszcie, że z miasta kpić sobie nie 
wolno, i że pan komendant o nich również 
cokolwiek pamięta! 
Za podobnież „obfite rezultaty rę- 
Ben. 


OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ BANDY- | tolicki oraz dzielnice cudzoziemska, po 


TÓW CHIŃSKICH. 
PAT. — LONDYN. 21 sierpnia — 


dtug doniesienia Reutera, chińscy ban-j rej stracił 8 zabitych, 
(PE sie z miasta. 


dyci napadli na miasto Hau-Ka 
iili szpitale misji angielskiej, kot 
EERTE EAO 
Są jedyną rzeczywistą ostoją jego 
polityki. y 
„Głupstwem jest przypuszczać, 
że takie położenie można zmienić 
kiedykolwiek przez- grzeczne fra- 
zesy, wysyłane pod adresem Po- 
incarego i to w taki sposób, do 
jakiego tak wielką skłonność oka- 
zuje niestety większość gabinetu 
Baldwina. Życie naszej przemy- 
słowej demokracji jest w grze. Rząd 
angielski na stopie równoupraw- 
nienia musi krótko i stanowczo 
rozmówić się z francuskim prezy- 
dentem ministrów, albo musi u- 
paść wśród urągania całego Świa- 


podpa 
a- 


czem splądrowali miasto. Miejscowy 


We | garnizon po rozpaczliwej obronie, w któ 


zmuszony był coi- 


ta. Rząd Baldwina albo położy 
kres samowolnemu i nieznośnemu 
panowaniu gwałtu, albo natych- 
miast zrobi miejsce mężom, którzy 
zechcą i potrafią w czynach do- 
wieść, że wierzą zarówno w siłę 
Wielkiej Brytanji, jak w jej dobre 
prawo i wolę do życia“. 

Jeżeli w tym tonie przemawia 
pod adresem Francji poważna kott- 
serwatywna prasa angielska, to 
atmosfera zarówno, jak motywa, 
z których zrodziła się ostatnia 
nota angielska, staną się zupełnie 
jasnemi. 


Kilogram masła 
2,200,000 marek. 
Rekord drożyzny w Berlinie. 


Z błyskawiczną bkością rosn 
cem w Berlinie. zaa koy Sarena, 
Najtańsza wołowina kosztuje ` 520,000 
marek za funt. Masto, którego zresztą 
prawie dostać nile można, “eni się 
1,110,000 mk, za funt. Margaryna od 
650,000 do 780,000 mk. a szmalec 
800,000. mk. Wędliny kosztują od 
650,000 mk. do miljona marek., Nawet 
za końskie mięso płaci się 220,000 mk. 

Owoce i jarzyny również w 
stosunku drożeją. Zapomidory żądają 
150,000 mk., za funt śliwek 80,000 mk. 
Jaja, które jeszcze niekiedy można 
widzieć, kosztują 50 — 60,000 mk, za 
sztukę, 

Czy to ma być pociechą dla nas? 

W każdym razie — bardzo proble: 
matycziia. 


A 


O TRAKTAT HANDLOWY Z ROSJĄ, 

W rozmowie z współpracownikiem 
„Kurjera Polskiego” oświadczył przedsta 
wicieł handlowy S. S. S. R. w Polsce p, 
Fiedorow: 

„Jest zupełnie zrozumiałem, że naja 
większym hamulcem w rozwoj:1 normal. 
nych stosunków handlowych pomiędzy 
Polską a. Rosją jest brak konwencji han- 
dłowej, któraby regulowała te stosunki 
Handel między Rosją a Polską bardzo jest 
utrudniony wobec braku takiej umowy 
regulującej. Interes wzajemny dyktuje 
niewątpliwie jaknajszybsze jej zawarcie, 

Identyczne stanowisko wyrażane by- 
to częstokrotnie przez przedstawicieli pol 
skich sfer gospodarczych. Kiedyż naresz 
cie rząd weźmie się do tej sprawy na se- 
rjo i położy kres nienormalnym stosun« 
kom handlu przez „zieloną“ granicę? Dla 
Łodzi jest to sprawa pierwszorzędnej 
wagi. 


KAMPANJA WYBORCZA W 
IRLANDII. 


AW. — PARYZ, 21 sieróia — Kam 
panja wyborcza w Iriandji rozwija się 
intensywnie, ponwmo aresztowama de 
Valery, republikanie nie stracil mic na 
werwie przedwyborczej Í jak donoszą 
uzyskali już 85 mandatów, 

Jak wiadoro pariament irlandzki 
składać się ma ze 153 członków ilość 
uzyskanych mandatów przez partię ro- 
ZĘ stanowi więc więcej niż po 
lowe. 


ZMIANY W DYPŁOMACJI ANGIEL- 
SKIEJ. , 


PAT. — PARYŻ, 21 sierpnia — Pts- 
ma donoszą z Londynu o mającej nastą 
pić w najbliższym czasie w. na 
stanowisku ambasadora angielskiego w 
Paryżu i w Waszyngtonie. 


FILANTROPIJNY PODPALACZ. 

W tych dniach, w jednej z wielkiek 
hut szklanych, w pobliżu m. Bras (Au- 
strja) wyniki skutkiem podpalenia wielki 
pożar, który strawił uA składów 
fabrycznych i zniszczył około $ 
siedemdziesięciu tysięcy metrów kwadra< 

5 eż szkła, 

traty są olbrzymie. 

Śledztwo ujawniło sprawcę. Jest nim 
38-letni robotnik, Karol Brill, pracujący 
w wyżej wymienionej hucie. 

Aresztowany, tłumaczył się tym, że 
podpalił fabrykę z obawyę żeby z powo- 
du nagromadzenia znacznych zapasów, 
robotnicy nie zostali wydałeni i produk- 
cja zawieszona. Zbrodniczego „filantro- 
pa” osadzono w więzieniu. 


(ri ieaija MEDRANO 


Plac Dąbrowskiego. 


Ostatnie dni W Łodzi 


Wszyscy artyści wykonają najlepsze swé 
numery. M Tina 
Ostatnie występy Mortina w kole jerel. 
Ostatnie występy pogromcy zwierząt Charlessa 
Lieneba. 
Początek o godz. 8.30 wiecz 
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Warszawska giełda walutowa. 


1FICJAŁNA CEDUŁA WALUTOWA.|TRZECIA PRZEDGIEŁDA WARSZAW. |PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERIŃSKA, 


PAT. — WARSZAWA, 22 sierpnia, 
GOTÓWKA. 
Dol. 246.000 
CZEKL 


3 Jork 246,000— 
ya 1.120.000—1.119.000 
13.800 


PIE TEA Ad dk DA WAR. 
SZAWSKA. 
WA, 22 sierpnia. (Telef, 23 


cy giełdowego „Expressi 


onttys 1,115,000 

New Vork .243500—246000 

Paryż 13650 

TITU 

carja 443000 
ztokhotm 65100 

Wiedeń 540 

Włochy 10500 


ORUGA PRZEDGIEŁDA WARSZAW- 
WAS 


WARSZAWA, 22 sierpnia. (Telci. od 
$prawczawcy giełdowego „Expręssu*) 
Belgja 10850 
Holandia 93000 
Londyn 1,110,000 
rk 243500 
Pary 13500 . 
Praga 7150 
Szwajcaria 44000 
Wiedeń 340 
Włochy 10500 
Tendencja słaba. 


SKA. 


Giełdy zagraniczne. 


BERLIN, 22 sierpnia (Telefonem od 


WARSZAWA, 22 sierpnia Telef, cd |*P'zwozdawcy gieidowego „Expressu”). 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu”). * 
Berljn 4 
Nowy Jork 250.000 a 
Tendencja dla walut słaba, dla akcji 
bardzo słaba, 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW. 
SKIE. 


WARSZAWA, 22 sierpnia. (Telef. od 
sprawozawcy giełdowego Abo 

Berin 0.04 

New York 255000 

Tendencja dła walut miejednofifa, dla. 
akcji stab 


PIATE NOTOWANIA WARSZAWSKIE, 

WARSZAWĄ, 22 sierpnia. (Telef. od 
sprawozawcy giełdowego „łxpressu*) 
Piate notowanła oficialnej giełdy war- 
szawskiej bez zmiany. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 
SKA. 


(. 22 sierpnia. — (Telef. od 
sprawozawcy giełdowego „Expressw”) 
Marka. polska 2500 
New York 5,600,000 


Warszawa 2400 
Marka polska 2100 
Nowy Jork 5.500.000 
WSSE izaA 000 
aryż 312.100 
Wiedeń 7.700 
Praga 151.000 
Włochy 239.000 
Belgja 148.100 
Szwajcarja 999.000 
Helsingfors 142.000 
Holendja 2.105000 
Kosrcrhaga 1.029.300 


DRUGIE I TRZECIE NOTOWANIA 

BERLIŃSKIE. 

22 sierpnia. — (Telef. od 
ieldowego „Expressu*) 

gie i trzecie. notowania oficjalnej 

giełdy berlińskiej — bez zmiany. 

3 „Na trzecim notowaniu tendencja spo 

sojna. 


Betfin, 


GIEŁDA NEW-YORSKA, 

NOWY JORK, 21 sierpnia. 

Kurs dzienny 5 proc. Przekaz na 
Londyn 4.55,00, na 60 dni. 4.52.00, na Pa- 
ryż 5.63, na Amsterdam 30.32, na Kopen- 
hagę 18.67, na Pragę 2.93, na Berlin w 


TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. płaceniu 0,000017, na Berlin 0,000019 w 


GDAŃSK, 22 sierpnia. — (Telef. od 
sprawozawcy giełdowego „Expressu'*) 

Warszawa 2200 

Marka polska 2300 

New York 5,200,000 

Tendencja nieco słabsza. 


DRUGA PRZEDGIEŁDA GDANSKA, 


GDAŃSK, 22 sierpaia Telefonem od 
sprawozdawcy gielowego Expressu"). 
Warszawa 2000—200: 
Mang polska 2100-3150 
Jork 5.000.000 
endencja słabsza. 


Giełdy aeie, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 22 sierpnia — Dziś, w 
śródę, giełda akcjowa nie funkcjonuje. 
W prywatnych obrotach tendencja bar- 
fzo słaba i zniżkowa. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
LWÓW, 21 sierpnia — Notowania ka 
wędowe akcji: 
Bank Hypoteczny 135—130 
BAĆ Pow, Kred. 22—20 
t Przemysł. 88—85 
niee”, 77—-74 
Bank Z-ski Kred, 53—-55—53 
Browary 1800 
Godorów 11600—1165 
Ćmielów 208 
nieef. 170 
Gałota 36—37 i pół—38 
Oikos 670—660 
Parowáz 123—130 
Pezet 70—65 
Polskie Tow. Bud. 75—70 
Niemojewski 160—135 
Cegielski 165—170—-150 
Karpalit 140 
Polska Nafta 115—110 
Zieleniewski 1775—1750 
Polsot 25—27 
Siersza elektr. 70—67 
nieef. 60 
Tespy 1300—1330 


GIELDA KRAKOWSKA. 


KRAKÓW, 21 sierpnia. Notowania u- 


fzędowe akcji: 
P. B, Przemysłowy 90—84 
Bani Hypoteczny 120 
B. Małopolski 100 
Ziem. Bank Kredyt. 5 


Bs Sp. Zarobk. 569—590 
Im 12—1.35 

Pa Clob 7,5 

Żeguga Polska 25—21 


Zieleniewski 1850—1750 
Cegielski 149—152 


Trzebina maszyny 260 - 220 
Automotor samoch. 40—45 
Pharma 230—212 
Parowozy i10—115 
Górka 2450 

Tepege 580—550 

Polska Nafta 115—105 
Qikos 650 

Krakus 140 

Ćmielów 225 

Chodorów 1275—1100 
Mydło 650 

Siersza elektr, 72—64 
Sjersza górna 1000—950 
Pokucie 140—127—132 
Strug 150—155 

Fabr. kapel. w Myślen. 80 
Syndykat Koszyk, 110—120 
B-cia Rolniccy 43 


GIEŁDA POZNAŃSKA. 

POZNAŃ, 21 sierpnia. Notowania tt- 
rzędowe akcji: 

Kwilecki Potocki 19000 

Pol. B. Handl. Pozn. 21000—23000 

Pozn. B. Ziemian 5600—5500 

Bank Młynarzy 10000 

H. Cegielski 15000 

Centrala skór 28000 

Hartwig C. 8000—7700 

Herzfeld Vict, 80000 

Hurt. Drog: 5000 

Hura. Zwiazkowa 7500 

Juno 13500 

Dr. Roman May 500000 

Młyn Ziem. 50000 

Partja 17000—18000 

Płótno 28000 

Pozn. Sp. Drzew. 45000-—40000 

Tkanina 40000 

Unia 120000—130000 

Wytwórnia Cliein. 8000—8250 

Zi. Brow. Grodz. 45000—40000 

Garbarnie parowe 52000 

Pneumatyk 5000 

Stabrowscy 90004 


żądaniu 


GIEŁDA ŁONDYŃSKA. 
LONDYN, 21 sierpnia, 
Paryż 81.00 
Bełgja 102.10 
Holandja 11.56 i jedna ósma 
Nowy Jork 455.14 
Hiszpanja 34.35 i pół 
Włochy 105.75 
Niemcy 27.000.006 
Wiedeń 325.000 


GIEŁDA PARYSKA, 
PARYŻ, 22 sierpnia 
Niemcy 0.00025 
Ameryka 17 86 i pół 
Belgja 79,60 
Anglje 81.30 i pół 
Holendja 703 
Włochy 76.70 
Szwajcarja 322 i trzy czwarte 
Hiszpanja 236 i jedna czwarta 
Praga 52.10, 
Wiedeń 2500 


GIEŁDA KOPENHASKA. 


Hamburg 0.000125 
Paryż 30.00 

Antwerpia 23.90 
Zurych 96.75 
Amsterdam 210,60 
Sztokholm 142.00 
Chrystjanja 87,40 
Helsingfors 14.80 
Praga 15.65 ` 
Rzym 23.15 


GIEŁDA PRASKA 
PRAGA, 21 sierpnia 
Amsterdam 13,63 
Kopenhaga 647 
Londyn 156 i jedya ósma 
Marka niemiecka 0,07 
Berlin 0,06 i pół 
Sztokholm 920 
New York 34,25 
Marka polska 135 
Chrystjania 568 
Zurych 630 
Wiedeń 493 
Paryż 194 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
WIEDEŃ, 22 sierpnia, 
Amsterdam. 28.000 


zeb 143 
Be paz a 


EK 
jąapeszt 
Bukareszt 319 


Chrystjanja 11.630 
Kopenhaga 13.280 
Londyn 323.000 
Madryt 9.500 
Medjolan 3,058 
Nowy Jork 70.435 
Paryż 3.942 

Praga 2.080 

Sofia 613 
Sztokholm 12,870 
Warszawa 0.29 i pół-—0.30 i pół 
Zurych 12.833 


GIEŁDA SZTOKHOLYSA, 
SZTOKHOLM, 22 sierpnia 
Londyn 17.60 
Paryż 21.10 
Bruksela 16.90 
Szwajcarja 68,23 
Amsterdam 148.50 
K openhaga 70.60 

Chrystjanja 6 75 
Wasz „ngton 111,50 
Helsingfors 
Praga 11.05 
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"HRYSTJAŃSKA, 
à, 21 sierpnia 


GIELDA 
CHRYSTJA! 
Londyn 27.85 
Hamburg 0,000125 
Paryż 34.25 
Nowy Jork 613 
Amsterdam 241 
Zurych 110,75 
Helsingfors 17 00 
Antwerpja 27.25 
Sztokholm 162.75 
Kopenhaga 1142 
Praga 18.10 


GIEŁDA AMSTERDAMSK 1. 
AMSTERDAM, 21 sierpnia 
Londyn 11.55. i trzy ósme 
Berlin 0,000038 
Paryż 14.22 ; pół 
Szwajcarja 45.90 
Wiedeń 00033 į trzy czwarte 
Kopenhaga 67. 45 
Sztokholm 69.52 i pół 
Chrystjanja 41.45 
Nowy Jork 254 i jedna czwsrta 
Bruksela 11.27 i pół 

M: 33.62 i pół 


Praga 742- 141 
Helsingfors 697 i pół—707 i pół 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK, 22 sierpnia -— D owóż 
do portów Atlantyku i Golfu 14.000, we- 
wnątrz kraju 11.000, wywóz na kontynent 
4.000. Loco 25.75, sierpień 24.24, wrze- 
sień 24, 22, październik 24.95-0%6, listopad 
24.49-52, grudzień  24.35-37, 
24.01-05, marzec 24.02-08, maj 24.00. 

NOWY ORLEAN, 21 sierpnie Targ 
bawełny. Loco 24.75, październik 23.26, 
grudzień 23.86, styczeń 23.77, marzec 
23.73, maj 23.60 

BREMA, 2! sierpnia — Notowania 
końcowe 3.622.183, 

LIWERPOOL, 21 sierpnia. — Noto- 
wanja końcowe. Paźdzjernik 13.9. 
dzień 14.64, styczeń 13.40, ma 


LEKARKA- 
DENTYSTKA 


wykwalifikowana z dyplomem, potrzebtią 
na prowincji. Zgłosić się zaraz. I. Bryl 
Skład dentystyczny al.Traugut:- Nr.4, 
Warunki dogodne. —1 


pion łóżko nil x Zaginał 


oraz szafa ZE tymczasowy ng IM 


yczeñ 


okazyjnie tanio dó sprze- 
dania, Wiadomość: Sien- 
kiewicza 50, II piętro 
front, Rosenman o g. 11-1 


Skradziono w po: 
REZ WM ARTEFOIETIUGIARKOW 
z Siedlec do Radomia świadeciwu odejś 
dane przez gimnazjtm Państwowe z Zi 
poi na imię Heleny Hanclichówn> 1 lutego 1923 


akcji, wydany przez Kue 
piecki Bank Współdziel- 
czy na imię W. Kobna 


str, 6 


EXPRESS WIECZORNY. 


Uwagi o barometrze małżeńskim. 


Oryginalny anglik powiada: 
do czasu zaskoczona, 


Kobieła musi być od czasu 


inaczej się nudzi, jeżeli się zaś 


nudzi, zdradza. . 


Jedno z pism angielskich rozp,sało 
ankietę na temat: „Na czem opiera się 
szczęście w małżeństwie?" 

Na zapytania tę nadesłano setki od- 
powiedzi. Najbardziej interesująca æ 
nich brzmiała mniejwięcej, jak następuje: 

„Sekret szczęśliwego pożycia małżon 
ków polega na tym, że mąż od czasu do 
czasu odsłania nowe, nieznane dotych- 
czas jego żonie, strony charakteru: 
Kobjeta musi > ” czasem ==':oczoną. 

Monotonja życia wpływa zabójczo na 
barometr małżeński, burze i wstrząsy ro- 
zutmnie zaaranżowane przez mężczyznę, 
znakomicie oczyszczają atmosferę alko- 
wy malżeńskiej, 


czyna ziewać przed udaniem się na spo- 
czynek — stanowi gr źny symptomat, 
mąż niezwłacznie powinien na ło z .rea- 
gować. 

Niech bawi żonę interesującą lekturą, 
niech w sekrecie przed nią nauczy się 
grać na jakimś miłym instrumencie i spra 
wi jej w ten "osób r'-- odziankę... 
Niech robi.co chce, byle nie pozwolił żo- 
nie r dzić się” 

Tyle mówi anglik. a 

Niewątpliwie stosując si- do rachwa- 
lanych -rzez niego metod, można prze- 
żywać miodowe miesiąc? 

w dziesięć lat po ślubie 
o ile, coz: iście melżonkowik się do te- 


Ten moment, w którwm kobjeta za- |go czasu nie rozwiodą, 


Skromni synowie wielkich ludzi. 
Zdrowe drzewo, zdrowe wydaje owoce. 


Z pośród całego szeregu anegdot i o- 
powieści na temat nowego prerydenta 
Ameryki tooljidge'a, któremi dzienniki 
kie zasyn”» twch czytelni- 
uwańę zacługuje następujące 


Kiedy rozoczła się uność o obję- 
ciu przeż Coolidge'a c^- tazków najwyż= 
słojnika w Am--"ce, syn jego 
sy imieniem Calvin pracujący 


prost- robr’. fk 
iach trtoniu stt się jak zwy- 
cy j oddał się řej z taką gorli- 
e trudno bylo po nim poznać, 
uż o zaszczycie, jakj spotkał je- 
W/zbedziło ‘> nawet watr H wo- 
v 


y + 
go ojca, 
ści, czy mie zaszła iakaś nomv'k» i 
robotnik Cocld-~ jest ist "nie syner n 


wego prezydenta. Wc=wa; wię szłaścici.| 
plantacji młod-- ‘sivim do sjebie i za- 
pytał ge wręcz, czy fo jego ojciec powo- 
lan” zostuł na nahis wisko w 


Bylo to w pierswzą rocznicę mego 
ślubo. Siedzieliśmy w trójkę na balko- 
nie: ja, moja żona i mój przyjaciel Michał 
Strick, 9 

Rozmawialiśmy zdaje się o nowych 
rarządzeniach kamisarza drożyźnianego 
p. Bajdy, co dowodzi żeśmy się porządnie 
mudzili, Rzeczywiście wyczerpały się 
wszelkie tematy, Umilkliśmy, 

— Mam doskonały koncept! — zer- 
wałem się nagle. 

Spojrzeli na mnie przerażeni. 

— Co ci się stało? — spytał mój przy- 
faciel Michał Strick. 

— $łuchaj Ziutka! Co za bajeczny 
pomysł — zwróciłem się do żony — zro- 
bimy kawał! Pamiętasz? — powtórzymy 
lẹ scenkę naszą przedślubną, zapoznamy 
sie poraz wtóry na ulicy, zaproszę cię do 
„Picadylly” na kolację... słowem dla przy 
pomnienia sobie skopjujemy sobie nasze 
pierwsze spotkanie... dobrze? 

— No, wiesz, też masz pomysły... — 
odezwała się gniewnie. 

— He-ha-ha! Kapitalnel.. — śmiał 
się 
nie jesteś ministrem... 

— Jeżeli nie chcesz, to nie — obrazi- 
łem się — ale powiadam byłby to dosko- 
nały kawał. ; 

— Ależ jak to można... A pan Michał? 
Zostawimy go tak?... — pytała Ziutka, 

O nim zupełnie zapomniałem. Zro- 
bito mi się przykro. 

— Ależ, proszę pani, nic nadzwyczaj- 
nego... Ja i tak muszę zaraz być w domu.. 
Bardzo mj było przyjemnie... Dowidze- 
nia państwu — pożegnał się i wyszedł. 

— Jesteś gburem! — zirytowała się 
Ziutka — to było nie ładnie! Wogóle po- 


Prenumerata: 
zz 
Epress wieczorny i Republika łącznie 40,000. 
Redaktor i wydawca Władysław Polak, 


sięcznie.— Zami 


Micha] — ty doprawdy, szkoda, że y. 
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-Kaźda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzędniego zawiadomienia. 


odparł © ny 1 1-42 ale przede- 
wszvstkiem chriafbym w'odzieć, w Któ- 
rym hangarze *--*2 mi pan teraz praco- 
wać, gdyż dotychczasową swą pracę już 
ukończyłam. 


Podobna odnow got swoim 
czasje 
Mac-Mahon 
p na prezy lenta Rze 
kiej. Mi tv Mac- 
wik - 


""borów, 


oddał się z całym zapałem ćwiczeniom 
wojskowym. 

Gdy zaś któryś z kol: **w zapytał go 
w jakiej sprawie go wzywano odpowie- 
dział: 

— Eh, 

nic ważnego, 

to chodziło tylko o zawiadomien'e mnie, 
że ojciec mój został prezydentem Fra. 


co kto ma wiedzieć o naszych znajomo- 
ściach przedślubnych... 

— Masz rację... no, ale stało się! Za- 
miaru naszego nie zaniechamy jednak 
prawda? Pomyśl jakie to będzie za- 
bawnel... 

— No, ostatecznie, — į uśmiechnęła 
się, szczerząc ku mnie swe perełki zębów 

Po chwili nosiłem już frak — ona ba- 
lową sukienkę. Wyszła pięć minut wcześ 
niej, 


+. 


— Pozwoli pani, że ją odprowadzę?.. 

— Co? 

— Wieczór taki śliczny, pozwoli pa- 
ni. że... 
— Ale tylko do następnego rogu, bo 
w tej bramie podobno jest pies, a ja się 
psów tak strasznie boję. 

— Doprawdy? Psy nie są straszne... 
Jak pan pachnie! 

— Jesteśmy już na rogu — może pañ 
mnie zostawić w spokoju... 

Sytuacja jakkolwiek sztuczna, ale nie 
mniej przeto frapująca... 
może... — proponuję — może- 
byśmy tak... zaszli jednak do „Picadylli”.. 

— A czy to daleko?... 

Ależ gdzie tam, proszę pani, tu za- 

raz blizjuteńko. 

Biorę Ziutkę pod pachę, Ziutka dygo- 
ce ze śmiechu), nadrabiam również miną, 
y się nie śmiać na głos i zmierzamy do 
„Pieadyll: 


W kawiarni gwar. 

Rozbieramy się w garderobie i wcho- 
dzimy na salę. Naj oczy kierują 
się w naszą stronę. „Zakochana para..." 
— myślą pewnie. 

Siadamy przy stoliku. 

Czego panj się napije? — pytam 
uprzejmie. 

— Mazagran! 
— Doskonałe! 
gran i małą czarną! 

Czuję się jak zakochany. Gdyby nie 
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Panie ober! Maza- 


Ogłoszenia: 


Narodziny dwu nieznanych wysp. 


Świadkami niezwykłego widowiska 
były dwa okręty 


SensaCyjne zeznanie marynarzy. 


W marcu bieżącego roku załogi dwu 
okrętów „Wakasa-Maru” j „Carlisle 
miały szczęście być 
śwładkami narodzin dwu wysp. 

Niebywały ten wypadek, wręcz niepa 
miętny w dziejach świata, opisują kapita- 
nowię obu okrętów w ostatnim zeszy- 
cie „Geographical Journal”, 

Było to dnia wartego marca o godzi 
nie trzecjej minut dwadzieścja po połu- 
dniu, gdy jeden z oficerów „Wakasa — 
Maru"; który płynął z Honkongo do Sin- 
śapore į znajdował się na morzu chińslkim 
dojrzał nagle na równej jak okiem sięgnąć 
tafli morskiej olbrzymi 

słup dymu, 
wzbijający się z nad wody i jak fontanna 
strzelający w górę. 

Kapitan okrętu zawiadomiony o nie- 
zwykłem widowisku, przypuszczając, że 
to chodzi o jakiś płonący statek, zmienił 


kierunek jazdy, by pośpieszyć na pomoe 
załodze, 

Gdy jednak zbliżone się do buchająe 
cego dymem słupu, domniemany pożar o= 
kretu, okazał się i 

erupcję wulkaniczną, 

Całą powierzchnia morza w tej okoli« 
cy była wzburzona. Z powietrza opadała 
woda i kawałki ziemi, Temperatura wo- 
dy nie wykazała jednak żadnej zmiany. 

Sześć dnj później tą samą drogą prze 
pływał „Carlisłe', Słup dymu był wido- 
czny, jak poprzednio. międzyczasie 
jednak w miejscu tem 

utworzyła się mała wysepha 
długości mniej więcej sześciuset jardów. 
o dwu tygodniach stwierdzono, że 
nowopowstała wyspa wzniosła się na 97 


stóp, 

Potożenie jej zostało dokładnie okrea 
ślone. Dwie mile od niej odkryto drugą 
wyspę. 


Zwalczanie alkoholizmu także może dopro- 


wadzić do zboczenia umysłowego. 
Amerykańska prohibicionistka woli krew, jak whicxy... 


Pisma amerykańskie zamieszczają na- 
der orygilną wiadomość, Pewna amery- 
kanka, młoda i urodziwa miss Izabela 
Tremm, zapalona zwolenniczka prohj- 
bicji, 

poprosta szaleje 
w charakterze członkini ligi ant'alkoho- 
lowej. 

Codziennie odbywa wyprawy na od- 
iegłe krańce miasta, mając u pasa nabity 
10-strzałowy rewolwer. 

Odwiedza podejrzane spelunki, resta- 
uracje, bary, w których spodziewa się wy 
kryć potajemny wyszynk alkoholu. 

Zwarjowana miss odgraża się, że każ- 
demu meżczyźnie, którego spotka w sa 


te obce twarze rozcałowałbym moją! 
Ziatkę, aż po uszy. Trudno, zaczekam, | 
aż wynajmiemy sobie pokojk na noc, jak 
wtedy. 

Ober podaje nam zamówione specjały 
Zgodzi się pani tu przespać, 
prawda? 

— No, ostatecznie... 

— Panie ober! Będzie pok 
szej dyspozycji na noc, prawda? 

— Prosimy bardzo — pan ober się 
kłania — prosimy bardzo! Tylko popros 
szę o nazwisko do zanotowania w księ- 
dze hotelowej... 

Nazwisko? i myślę sobie coby tu 
mu powiedzieć. Ziutka czerwieni się po 
uszy — n1izwisko? — pytam poraz wtóry 

Przypomniało mi się gdzieś słyszałem 
nazwisko barona Lumpa. 

— Jestem baron Lump — to moja 
żona. 

Pan ober zapisuje, 
jemy się do naszego 
jak wtedy... 


do na- 


Po wypiciu uda- 
pokoju. Zupełnie 


+ 


Zaczęło się również, jak wtedy... Szy- 
kowałem sję już do snu, gdy nagle ktoś 
silnie zapukał do drzwi. 

— Kto tam? — pytam gniewnie. 

— Policja!!! 

Zrobiło mi sie niedobrze. 
polieja? — Otwieram. 

— jesteś aresztowany z pańsłką 
kochanką... — zwraca się do mnie p. ko- | 
misarz, 


Ziutka poczęła mdleć, 
Co? Nie rozumiem? — pytam 
zdziwiony, 

— Proszę się wylegitymować! 

— Jestem inżynierem  Stalbirskim — 
oto dowód osobisty — pokazuję. 

— Tak, a melduje się pan jako baron | 
Lump, więc koma wierzyć? — pyta p. ko 
misarz. 

— Dzwoń pan do meśo mieszkania 
i zapytaj się pan sług, czy nie wyszedłem 
przed godziną z domu? — zaprojekto< 


* 


Do mnie — 


i. 


wy (na stronie 
| szoałty) 
10) proc. drożej. Za letminowy druk. 
południu. Rękopisów n ezamówionych nie zwraca się 


strzeli w łeb 

tez najmniejszej ceremonii. Jak widzimy 
walka z alkoholizmem prowadzi częsta 
do drugiej ostateczności: w niezrównowa= 
żonym i chaotycznym umyśle młodej ame 
rykanki wywołuje zgoła nieprawdopodo- 
bny zamęt. Policja nowojorska ma z ek- 
sczntryczną panną prawdziwy kłopot. 
baien t aia i aA E aai 


500.000 NAGRODY 


Dnia 15 sierpnia na stacji Andrzejów 
zagubiony zostat portfel zwa kartę 
zwolnienia na imię Icek Moszek Diament 
Sieradz wraz z listem transportowym Intend 
Rejonowej w Kaliszu. 

łaskawy znalazca zechce zsrócić ta 
kowy na Zieloną 23 m. 1 2 


wałem. 

Pan komisarz znalazł w książce fele- 
fonicznej mój adres i dzwoni. 

-— Kto mówi? — pyta p. kom'sarz — 
ach, pan inżynier Stalbirski, przepraszam 
najmocniej, że nirażam pana na przy- 
krości, bo tu ktoś podszywa się nod pań- 
nazwisko.. przepraszam pna naj- 
iej.. dowidzenia.., dowidze 
Z przerażenia w pierwszej ch 
uwiązł mi w gardle, 

— Panie, w moim domu są złodziejel.. 
To niemożliwe, wyszedłem przed godzi- 
ną z domu.., — krzyczę zdenerwowany 

— Proszę się ubrać j iść zam* 

— Ależ proszę... 

— Proszę... s, 


ii głos 


Oczywiście, że dalej nie było, pk 
wtedy... 

Musieliśmy przesiedzieć w komisa- 
riacie całą noc. Ziutka dostała kataru i 
bólu głowy. Pierwszą rocznic mego 
ślubu spędziłem więc w więzieniu. 

„ sprowadzono mnie pod kon 
snego mieszkania. 
i się to wyjednać po usilnych 


prośbach. 
W mieszkaniu zastaism 
porządku, tylko na bjurku leżał ten list: 
Mój kochany! Przedzwszystkiem nie 


wszyst! > w 


j Się, jak ja się nie gniewalem na 
zala żeś mnie wyprosił Nie wy- 
szedłem oczywiście na ulicę, a zostałem 
w sąsiednim pokoju. Po waszem wyj- 
Ściu dałem znać -olicji o pewnej podej- 
rzanej parze w Picas- należy 
natychmiast aresztować į określiem was 
drkładnie, bo widziałem jak żeście wy- 
chn -'li1 Z * sw'.arzem telefon 
również ja r--maw* “+m, Prz. rrąszam 
Cię raz *szcze 
Tvói 


Mich 
Ziutka chorowała po! © cats 1 


Przerobił Bolski. 


t) W TEK CIE: mke 80! za « ersz niiume 
netrowy (na str. 4 szpaltyj, UKROLI 
e i znólubytowe po tekście mk | 000. Zas 

żoszeń administr. nle odpowiada 


tSr 


00 za wies 


Z rec: 


Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 49, Tłocznie, Piotrkowska 86 


